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Nr. 54. 


Dziś odbędzie się zgromadzenie ludowe w salach p. 
Domsa o godzinie 3iej po południu — celem naradzenia się 
nad zamierzonem przez rząd podwyższeniem podatków. Wży- 
wamy obywateli do jak. najliczniejszego udziału. 


á 


Lwów, dnia 6. marca. 


W rubryce „Austrya** podajemy bliższe szczegóły o po- 
siedzeniu podkomitetu konstytucyjnego wydziału, na którem 
rozpoczęto, obrady w. przedmiocie galicyjskiej rezolucyi. Żała- 
jemy, że dzienniki nie podały treści przemówienia p. Ziemiał- | 
kowskiego, ażeby wiedzieć można, z jakiego stanowiska dele- 
gacya podejmuje obronę rezolucyi. To tylko wiemy, że delega- | 
cya nasza nie zagroziła dotąd wyjściem z rady państwa, w 
razie nieprzyjęcia rezolucyi — i że Niemcy we Wiedniu zaw- | 
sze jeszcze pocieszają się tą miłą nadzieją, że mogą Śmiało 
odrzucić żądania sejmu naszego — delegacya bowiem na krok 
stanowczy pewnie się nie zdobędzie. Czy to mniemanie po- | 
wszechne bardzo we Wiedniu, jest uzasadnione ? 


Niestety — z całegó dotychczasowego postępowania . de- | 
legatów wnosić można, ze tak jest w istocie — że nie omyli 
Niemców ich rachuba. Bo kto tak długo dawał dowody gołę- 
biej potulności i uległości dla rządu, kto z góry oświadczył, 
iż interesa: kraju swego na drugim stawia planie, od tego 
trudno się spodziewać, by wystąpił ze stanowczością ,. jakiej 
wymaga położenie. Utwierdza nas jeszcze w tem mniemaniu 
obecny pobyt. hr. Gołuchowskiego we Wiedniu, który jak 
mówią powszechnie, ma na celu prócz interesów kolejowych 
także pośredniczenie między delegacyą "a rządem. Na co 
tu się przyda pośredniczenie? Czyż strony nie stanęły aż na- 
zbyt jasno ? Czyż nie wiemy, że rząd i niemiecka w radzie 
= wee większość nigdy żądań naszych nie przyjmą? A je- 

eli, jak powszechne jest mniemanie , celem tego pośredni- | 
czenia ma być nakłonienie delegacyi, by nie doprowadziła do 

ostateczności przez wyjście z rady państwa, to przypomni nam 

to chyba działanie byłego namiestnika w pamiętnym. dniu 2. 

marca 1867, gdy także jego głównie pośredniczeriu zawdzię- 

cza”rząd, że odniósł tak smutne zwycięstwo. Obawiamy się, że 

l dzisiaj pośrednictwo hr. G. też same wyda owoce, tem bar- 

dziej, że jeżeli wszelkie wskazówki nie mylą, dotąd jeszcze 

ma on między delegatami tę samą powagę i ten sam wpływ, 

jakiego tak smutnie użył w dniu. 2. marca. 


W polityce zewnętrznej zupełna posucha. O. mowie tro- 
nowej króla pruskiego podajemy artykuł osobny. Odpowiada 
Jej mesaż prezydenta Granta przy objęciu prezydentury Sta- 
nów Zjednoczonych w d. 4. b. m., mesaż tchnący także po- 
kojowym duchem. Innego też nie można się było spodziewać; 
trudno bowiem, by prezydent obejmując naczelną władzę, nie 
zapewniał o chęci utrzymania najlepszych z sąsiadami stosun- 
ków. Po nowym prezydencie spodziewają się słusznie, że 
dzieło uspokojenia wewnętrznych rozterek i skonsolidowania | 

mii, szczęśliwie doprowadzi do końca. Znana jego ener- | 
gia i nieskalana czystość charakteru, usprawiedliwiają tę 
nadzieję. | 

Z Washingtonu druga jeszcze nadchodzi wiadomość, na 
którą zwrócić winniśmy uwagę czytelników. Izba reprezen- 
tantów jednogłośnie przyjęła rezolucyę, w której wyraża sym- 
Jatyę Ameryki dla rewolucyi hiszpańskiej i postępowych dą- 
eń hiszpańskiego narodu, ale zarazem oświadcza, iż sympa- | 
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tyzuje z walką wyspy Kuby o niepodległość, i upoważnia pre- | 
zydenta do uznania Rzeczypospolitej Kuby, jeżeliby faktycznie 


Listy 
po Lwowie i ośmiu 
guberniach galicyjskich. 
List TI. 
Safandulska do Oczajduszy. 


z podróży 


"Mości dobrodzieju ! Zemsta jest z rodu kobietą, nie dziw 
Się pan zatem, że i ja zemścić się chciałam, i że zemściłam się 
okropnie. Widzę jak pan w oczekiwaniu odpowiedzi od mo- 
jego męża, otrzymawszy naraz list odemnie — zżymasz się — 
gniewasz, bo trzeba ci: koniecznie odpisu, a tu naraz odbie- 
rasz pismo od kobiety i nim przeczytasz, jesteś w ciągłej 
trwodze, czy dyskrecya nie nakaże ci je okryć Wieczną taje- 
mnicą. | 

Ale zasłużyłeś na taką zemstę. Bo gdyby to kto inny, 
to można by przebaczyć, ale jeżeli publicysta popełni taki | 
błąd, o to wtedy nie ma dla niego miłosierdzia. 

Wzywać mojego męża aż gazetami, ażeby odpisał! 

Czyż to panu nie wiadomo, że mąż mój jako członek 
delegacyi, nic nie może pisać do gazet ? | 

Jakiś tam „Dziennik lwowski* gniewa się na to, nazywa 
naszych delegatów Chińczykami... | 


i Niech się gniewa zdrów; raz zapadłej uchwały już nic nie 
zmieni, & to tem bardziej, że uchwała została powziętą z wa- 


żnych ekonomicznych powodów. 


| powiem panu, że podług słownika kobiecego znaczy to, to 


Organ demokratyczny. 


| rząd taki miał tam być utworzony. Izba reprezentantów sta- 


nęła na prawdziwie liberalnem stanowisku — uznając bowiem 
prawa narodu hiszpańskiego, nie mogła nie uznać , iż kolo- 
nia walcząca o niepodległość, ma do niej prawo. Czy jednak 
Hiszpania wdzięczną będzie Ameryce za tę miłość plato- 
niczną, która nie przeszkadza Stanom | elek uzna- 
wać rząd kierujący powstaniem przeciw Hiszpanii — o tem 


| wątpić należy. Trudno jednak przypuścić, by sprawa ta 
| stać się mogła powodem zawikłań między Ameryką a Hi- 


szpanią, ta bowiem jest zbyt zajętą wewnętrznemi sprawami, 
by mogła myśleć o odwecie. 


Mowa tronowa króla pruskiego. 


W dniu 4. b. m. w południe zagaił król pruski trzecią 
sesyę sejmu związku Niemiec północnych mową tronową, w 
której witając zgromadzonych deputowanych imieniem rządów 
związkowych, przypomina, że wypowiedziana przezeń nadzieja 
utrzymania pokoju nie została zawiedzioną, dalej zaś wylicza 
szereg prac ustawodawczych, któremi zajmie się zgromadzenie. 
Ustawa przynysłowa, ustawa handlowa i procedura wekslowa 
będą uchwalone w sejmie jako ustawy obowiązujące dla ca- | 
łego związku. Rząd saski przedłożył projekt utworzenia naj- 
wyższego trybunału handlowego, a zanim będzie zaprowa- 
dzona ogólnie obowiązująca procedura cywilna i karna, uchwali 
sejm ustawę o wzajemnej pomocy, prawnej Tak więc powoli 
wszystkie stosunki prawa prywatnego staną się jednolitemi 
w całym związku, a dzieło asymilacyi połączonych krajów 
niemieckich postąpi o wiele naprzód. , 


Zapowiada także mowa tronowa przedłożenie ustawy 
wyborczej dla całego związku, w miejsce dziś istniejących od- 
rębnych ustaw; wspomina, że przy uchwaleniu budżetu ko- 
niecznem będzie pomnożyć dochody. Ukończono bowiem orga- 
nizacyę konzulitów związkowych, a utrzymanie ich wraz z 
wszystkiemi wydatkami ministerstwa spraw zewnętrznych ob- 
ciąża budżet związkowy. 

Przechodząc następnie do ocenienia ogólnego politycznego 
położenia, temi słowy przemówił król: 

„Pierwszem zadaaiem tego zgromadzenia będzie i w 
przyszłości także utrzymanie pokoju z wszystkiemi narodami, 
które podobnie jak my, umieją cenić jego dobrodziejstwa. 
Wykonanie tego zadania ułatwione będzie przez przyjaźne 
stosunki, istniejące między związkiem Niemiec północnych, 


a wszystkiemi zagranicznemi mocarstwami, co świeżo udowo- | 


dnionem zostało przez pokojowe załatwienie naprężenia gro- 
żącego na Wschodzie. Narady i wynik paryskiej konferencyi 
są świadectwem szczerej dążności mocarstw europejskich do 
wspólnego czuwania nad błogosławieństwami pokoju, jako 
nad dobrem wśpólnem. W obec tego spostrzeżenia naród, 
który jest świadomym swej woli i siły — do poszanowania 
niezawisłości obcej, a obrony własnej — naród taki ma prawo 
wierzyć w utrzymanie pokoju, ponieważ zakłócić go 
rządy zagraniczne nie mają zamiaru, nieprzyjaciele porządku 
zaś nie mają mocy.* (Oklaski). 

„Ufając temu, szanowni panowie, zrozpocznijcie pracę 
waszą w tym duchu, który dotychczas przewodniczył waszym 
obradom, w przeświadczeniu, Że Związek ma przed sobą 


wielkie dzieło narodowe, i w tej pewności, że rządy związ- | 


kowe chętnie przyczynią się do wykonania tego dzieła.“ 
Mowa jest zatem zupełnie pokojową; zapowiada tylko 
dalszy ciąg reform wewnętrznych, unika starannie wzmianki 


o stosunka do Niemiec południowych, i w ogóle nie wycho- 


dzi po za obręb Związku; o stronnikach wypędzonych ksią- 


lei galicyjskich. Jeżeliś pan uczył się ekonomii, to będziesz 
wiedział, co to konkurencya. Jeżeli zaś nie, to przynajmniej 


samo co konkurs czyli po polsku smalenie cholewek. 

Mąż mój i kilku jego kolegów smali cholewki do kon- 
cesyi na jedną z takich kolei, obawiają się zatem, aby który 
z delegatów tego nię rozgłosił, i ażeby ztąd nie powstała 
jeszcze większa konkurencya. Wprawdzie biorąc rzecz osobi- | 
ście, nie. wieleby to zaszkodzilo, bo nie na to się jest dele- 
gatem, aby lada kto mógł nas ubiedz, ale ucierpiałaby na | 
tem sprawa narodowa, gdyż dla skłonienia ministra do pręd- | 
szego udzielenia autonomii, postanowiono w delegacyi zawiesić 
rezolucye galicyjskie tak długo, pokąd sprawa kolei stanow- | 
czo rozstrzygniętą nie zostanie. Minister jest więc pod ogro- | 
mną presyą. A jak Pan wiesz, trzeba kuć żelazo dopokąd | 
gorące. 

„.. Zresztą gdyby to tylko szło o kolej, to byłoby jeszcze | 
pół biedy, ale tu chodzi o daleko większą rzecz, bo o obiad 
dyplomatyczno-polityczny. A 

Dełegacya nasza zauważała w swoich medytacyach wie- | 
deńskich, że pobyt jej obecny w Wiedniu jest tak stanowczym | 
dla sprawy narodowej, iż byłoby wielkiem zapoznaniem 
swoich obowiązków, jeżeliby w tej chwili pomnikowej nie zja- | 
dła przynajmniej talerza dyplomatycznego barszczu. Jeżeli zaś 
delegacya raz zauważa, że czegoś brakuje do zaspokojenia jej 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| apetytu, w takim razie można być pewnym, że będzie tak 


długo chodzić z tajemniczą miną, dopokąd swego nie dopnie. 
Chciała jednak tego dopiąć w sekrecie, dla zrobienia krajowi 
niespodzianki. 


Niedziela dnia 7. marca 1869. — Tomasza ż Akwinu (rzym.) — Połykarpa ep. (grec.) 


| 
| 
| 


| 


Oto w obecnej chwili rozstrzyga się sprawa kilku ko- | 
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Rok III. 


żąt wspomina tylko jednem słowem, nazywając ich „nieprzy- 
jaciołmi porządku* i lekceważy ich zabiegi, mocarstwa zaś 
zagraniczne uważa jako zupełnie pokojowo usposobione. Całe 
to przemówienie zdaje się jakby umyślnie ułożonem dla za- 
żegnamia obaw wojennych; lecz wedle obecnie przyjętych 
zwyczajów parlamentarnych , wszelka mowa zagajająca zgro- 
madzenie ustawodawczć, pokojową być musi. W każdym ra- 
zie wątpić należy, czyli Związek trzymałby się wiernie wy- 
rażeń mowy tronowej, gdyby nadarzyła się dogodna Sposo- 
bność dokończenia „,narodowego dzieła. 

Obecnie jednak można. niepodejrzywać króla pruskiego 
o żadną myśl ukrytą, i wierzyć w rzetelność jego pokojowych 
zamiarów, podobnie jak w pokojowe usposobienie prezydenta 


| Stanów Zjednoczonych, który także w mesażu swoim Życzy 


sobie utrzymania przyjaźnych stosunków ze wszyśtkiemi ną- 
rodami. Związek bowiem potrzebuje pewnego czasu, aby byt 
swój ustalić, a suche wyliczenie ustaw, jakie sejm ma uchwa- 
lié, przekonuje nas dostatecznie, że czas pokoju umie p. Bi- 
smark dobrze wyzyskać, aby odrębność pojedynczych państw 
zacierać zaprowadzaniem jednolitych praw, urządzających sto- 
sunki publiczne i prywatne. - Bismark naśladuje tu przykład 
Napoleona I., który we wszystkich krajach podbitych. zapro- 
wadzał swój kodeks ; lecz czego Napoleon daremnie używał 
w celu zupełnego zlania zdobytych. krajów. niemieckich Z 
Francyą, to Bismarkowi wystarczy, aby w przeciągu kilku 
lat zjednoczenie Niemiec północnych konsekwentnie przepro- 
wadzić na polu przemysłu, handlu, sądownictwa—jednem sło- 
wem we wszystkich życia codziennego stosunkach, a dokona 
on tego tem łatwiej, ponieważ postępuje w myśl dążeń pra- 
wdziwie narodowych. 

Z W ZZ ZZO 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 
Wiedeń 4. marca. 


CJ Silne wrażenie sprawiło tu zebranie studentów sło- 
wiańskich, gdyż -po raz pierwszy dowiedzieli się Niemcy, iż 
więcej jak trzecia część młodzieży uniwersyteckiej nie należy 
do dzisiejszego *wybranega ludu. 1 jakiem iest wyznanie wiary 
polityczne tej młodzieży. Odkrycie nie było wcale pocieszają” 
cem dla Niemców, a całe zebranie nosiło tak wybitny: charak- 
ter moskiewsko-panslawistyczny, iż . trudno sobie, dłużej za- 
słaniać oczy przed grożącem niebezpieczeństwem. Że całe ze- 
branie miało charakter niesłychanie nieprzyjaźny wszystkiemu 
co polskie, rzeczą oczywistą ; zawdzięczamy to tak intrygom 
moskiewskim, jak i niemniej fatalnej polityce: partykularyżmu 
galicyjskiego, a nawet obelgi miotane na Polaków doszły do 
tego stopnia, iż kilku obecnych studentów polskich było zmu- 
szonych opuścić salę. Wszystko to byłoby nader obojętnem 
Niemcom, gdyby jeden z panslawistów nie był wynurzył zda- 
nia, iż Wiedeń, w którym nieszka 200.000 Słowian, powinien 
stać się miastem słowiańskiem. Na taką herezyę, powstał po- 
wszechny okrzyk  zgrozy w mieście odznaczającem się wyna- 
lazkiem Schmerlingowskiego liberalizmu i Schiitzenfestów— 
sypnęły się gradem znane argumenta o wyższości niemieckiej 
kultury nad wszelkie inne, lecz tu i owdzie ciche przyznanie 
się do własnej winy, iż dotąd całkiem zapoznawano znaczenie 
spraw słowiańskich, i że nie zażegna się nigdy grożącej bu- 
rzy bronią z arsenału wiedeńskich liberałów, lab w. drodze, 


| po jakiej austryaccy ministrowie postępują. Ztąd do przeko- 
| nania się, iż jedna tylko Polska stanowi zaporę w zamiarach 
rosyjskich, był krok tylko, i dziś prawie wszyscy, Niemcy, 
bez wyjątku, wyznają otwarcie, 
Austryi wspierać dziś sprawę polską, 
tylko przez Polskę pokonaną. Zdawałoby się, 


iż kardynalnym. interesem 
gdyż Moskwa może być 
iż nieuchtonnem 


Wprawdzie dotychczas nie posiadała delegacya wprawy 
w urządzaniu obiadów, gdyż piekła zazwyczaj tylko pieczenie 
a do obiadu prócz zupy, potrzeba czegoś więcej, szczególniej 
gdy ma być obiad narodowo -dyplomatyczny. 

Jednak czegoż nie dokaże wytrwałość ! Jak zaczęto cho- 
dzić z minami tajemniczemi, jak zaczęto szeptać i mrugać, 
tak w końcu wymyślano obiad, ale obiad wspaniały — choć 
cichy — obiad pomnikowy—choć bez żadnej politycznej bar- 
wy; dano nie tylko barszcz i pieczeń, ale prócz tego pour la 
bonne bouche naleśnik przygrzewany. | 

Obiad narobił ogromnego „w Wiedniu hałasu, bo naród, 
które je, ten Żyje, a który żyje i je, ten ma prawo domagać 
się w budynku konstytucyjnym osobnego autonomicznegó ga- 
bineciku, — natura ludzka ma pewne prawa, których nawet 
centralizacya nie będzie mogła zwalczyć. 

Jednak nie koniec na tem. Jeżeli co zrobić, tò zrobić 

wszechstronnie — jeżeli jeść obiad w Wiedniu, to go zjeść i 
w kraju. 
Ę W czasie obiadu przypomniał sobie jeden z delegatów 
że za wylane Moskwie w roku 1848 „indiwidua* nie odpra- 
wiono jeszcze narodowej stypy. Wspomnienie to zelektryzo- 
wało całe grono biesiadników; w tej chwili zformułowano 
wniosek, i uchwalono, że natychmiast -po Wielkiej nocy bę- 
dziem mieli na tem samem miejscu, gdzie wydano pierwsze 
„indiwiduum* stypę za dusze zmarłe, bez żadnego znaczenia 
politycznego, lecz jedynie jako akt pobożności. 

Równocześnie zaś, jak mi mój mąż opowiadał, ma być 
za te nieszczęśliwe „indiwidua*: odprawionem w Rzymie przez 
samego papieża nabożeństwo żałobne, i byle tylko do tego 


| czynne popieranie interesu polskie- 
nadanie temu okrawkowi ziem polskich, który przezwa- 
mo Galicyą, najobszerniejszego samorządu, aby przyszedłszy 
do „sił, stał się osią przyszłej zdrowej polityki ; przynajmniej 
i tu konkluzya logiczna stoi jak zwykłe w rażącej sprzeczno- 
ści z wywodami. Pierwszego uczynić nie można, gdyżby to 
wplątało Austryę w wojnę, drugiemu zaś sprzeciwia się istnie- 
jąca konstytucya i niemiecki imteres. Jest to całkiem sposób 
widzenia rzeczy owego jenerała, który nigdy pojąć nie mógł, 
iż jedynym możebnym sposobem obronienia jakiejś pozycyi, jest 
iść śmiało naprzód. Tak w strategii jak i w polityce zwycię- 
stwo należy tylko do tych, co mają ducha inicyatywy i umie- 
ją iść naprzód. . 
Widoczne i namacalne niebezpięczeństwo grożące dziś 
Austryi od Moskwy, nie da się zażegnać ani lamentami i prze- 
chwałką liberałów niemieckich, ani też dzisiejsi ministrowie 
dorośli do tego zadania. Dla tego, iż w skutek stanu oblęże- 
nia w Pradze głośne demonstracye przycichły, sądzą, iż rzecz 
załatwiona ; dla tego, iż wydano kilkanaście liberalnych praw, 
dla tego, iż z doktrynerską powagą orzekł wiedeński areopag, 
iż centralizacya musi być przeprowadzoną, a interesa kilku- 
nastu milionów podporządkowane interesom mieszczan wiedeń: 
skich i kilkuset czeskich niemieckich fabrykantów, sądzą, iż 
kwestya słowiańska załatwiona. Tymczasem nurtuje ona W 
cichości, wzrasta w nieznane dotąd siły, i dzięki nieudolności 
i zaślepieniu dzisiejszych mężów stanu, przeszła całkiem w 
ręce moskiewskie. Jedynym środkiem zwalczenia panslawizmu 
jest dziś dla Austryi stanąć na jeo czele, i wydrzeć tym spo- 
sposobem wszelką incyatywę Moskwie; przeciwko panslawiz- 


polski, 


wdziwą a nie teoretyczną swobodę, aby stanowiły dla innych 
pobratymczych szczepów siłę przyciągającą, schwycić silną rę- 
ką ster sprawy polskiej, nie troszcząc się o możebność wojny, 
która czy mężowie stanu Austryi będą chcieli czy nie, spie- 
szniej niż sądzą nieuchronnie nad nimi zawiśnie, a nie bawić 
się w czcze agitacye i demonstracye niemieckie, z których 
tylko pan Bismark korzysta, nie zapominać zaś głównie o 
tem, iż może nadejść chwila, gdzie rząd rosyjski przyjdzie do 
przekonania, 
mi, iż Polacy znużeni nieustanną 
przyjąć tę zgodę — wtedy zaś przyjdzie zaspiewać de profun- 
dis nad całym przedlitawskim aparatem, a może i zalitaw= 
skim. Są to wszystko oczywiste rzeczy, które łatwo pojąć, 
lecz czy zostaną zostósowane — wielkie pytanie. 


Bukareszt 3. marca. 


C] Stanęły u nas rzeczy na, tem, że w obec zuchwało- 
ści p. Kogolniczana, nie wólno już prawie tutejszym sprawo- 
zdawceom 
czej polityce rządu rumuński go, jeśli 
na wszelkie możliwe prześladowania z jego strony. Donosiłem 
wam jaż o wydaleniu Dunina — dziś słyszałem, że rząd ru- 
muński chce nowe kroki zarządzić w tym : samym” duchu, 
i kta wie, czy jutro nio spotka korespondenta waszego to 
samo, co spotkało Dunina. Spieszę więc z przesłaniem wam 
znowu kilku słów. 

Dyktatoryalna władza p. Kogolniczana z jednej strony, 


a z drugiej spiski stronnictw opozycyjnych i burzenie się ży- 


wiołów rewolucyjnych greckich i bułgarskich, zrobiły z Ru- 
którem się cieszą jedynie | 


munii monstrum państwowe, 
Prusy i Moskwa. 


Powszechne nieukontentowanie uwydatnia się na każdem | 
miejscu. Przed kilkoma dniami wybuchło ono w wojsku w 


takim stopniu, że rząd na chwilę stracił przytomność dzia- 
łania. Następnie dopiero przyaresztowano winnych i oddano 
ich sprawę pod sąd tajny. 

Czerwoni zabierają się wszelkiemi. siłami i środkami do 
walki wyborczej ; 
prefektów, rozwiązuje urzędy municypalne ; 


się, że się nieda użyć za narzędzie arbitralności ministra, — 
słowem wszędzie -chaos nię do opisania pod firmą wolnej i 
niepodległej Rumunii. 

-a 


Wiadomości polityczne. 

Austrya i Węgry. Wyjmujemy z dzienników wiedeń- 
skich sprawozdanie z posiedzenia podkomitetu wydziału kon- 
stytucyjnego, który przecież raczył się zebrać dla rozpoczęcia 
obrad nad rezolucyą galicyjskiego sejmu. Ziemiał- 


czasu zdołał pan Wałujew zawrzeć Z Watykanem kordyalne 
stosunki, tak w takim razie jest prawie pewną rzeczą, że 
papież „poszle do Petersburga kartkę to nabożeństwo ogłasza- 
jącą. Źle by było, gdyby za ten nowy objaw troskliwości nie 
posłano z Galicyi nowego adresu do Rzymu. 

Ale pisząc o papieżu, przypomniałam sobie ks. Sosnow- 
skiego. Jakżeż tam słychać z jego sprawą? czy. wystarał się 
już dla niego pan Possinger o kartę pobytu? bo jak słyszałam 
w Wiedniu, natrafiła ta rzecz. na nieprzewidziane  trud- 
ności, 

Do karty pobytu potrzebnym jest koniecznie rysopis 
osoby. Otóż ma istnieć jakaś ustawa międzynarodowa, podług 
której rysopis poddanych moskiewskich nie może być zdjętym 
jak tylko za pozwoleniem moskiewskiego rządu, który . tym- 
czasem pozwolenia udzielić nie chce. Nie pozostaje więc nic 
innego, jak dać ks, Sosnowskiemu paszport do wyjazdu. 

P. Possinger ogromnie tem zmiartwiony, gdyż chciał ks. 
S. proponować na biskupa krakowskiego. 

Ale to nic nie szkodzi. Honorowy obywatel miasta Kra- 
kowa postara się przynajmniej o to, aby ks. biskup pojechał 
sobie na Kraków, i zostawił tam w zamian za dyplom oby- 
watelski swoją „gebundene Marśchroute* 7 własnoręcznym 
podpisem p. Possingera. 

Już to niech sobie Kraków cieszy się p. Possingerem, 
ale ja w Żaden sposób nie mogę się z tem pogodzić i zawsze 
oczekuję dawnych czasów. 

Bo cóż mamy z tego. Dziś znowu boją się urzędnicy 
przyznawać, i 


mógł jawnie powiedzieć bez obawy, że zostanie do Moskwy 


i i ; AE A | nić na uniwers od nazwą 
mowi moskiewskiemu może tylko skutecznie działać wpływ sa ersytet p 4 


a wtedy zwycięstwo zapewnione cywilizacyi i wolności | 


nad barbarzyństwem. Dać należy ludom słowiańskim Austryi pra- | Budy sańkcyónówsł ństawę 0 sdach przysięgłych dla prze- 


iż należy mu się niezbędnie pojednać z Polaka- | 
bezowochą ofiarą na korzyść 
Austryi, która sama się dobrowolnie gubi, będą zmuszeni 


| prywatną, jak polityczną cechę , 


dzienników zagranicznych wspominać o awanturni- 
narazić Się | „4; i d LĄ, $ A 
nie chcą na Ę | solidarność narodowej opozycyi.* „N. Listy" robią da tego 


uwagę, 


Kogolniczano oddala urzędników, zmienia 
ajenci policyjni 
gospodarzą: po, przedmieściach; gwardya pomrukiwa i odgraża | 


że są Polekami, podczas gdy pierwej każdy to 


YET l 1 te" NN" PA CENNE 


kowski dał bliższe wyjaśnienia: odrębnych stosunków Galicyi. 
Brak dokładnej znajomości tych stosunków, jest jego zdaniem 


powodem zapoznania usiłowań sejmu galicyjskiego i jego de- 


legacyi w radzie państwa. 

Wywód ten, jak piszą dzienniki, został przez członków 
podkomitetu z wielkiem zajęciem przyjęty, i rozjaśnił nieco 
zapatrywania na przedmiot rozpraw; Uznano jednak za stoso- 
wne przed stanowczą rozprawą i uchwałą poprzednio omówić 
rezolucyę, celem bliższych wyjaśnień. Rozprawa też taka od- 
była się nad trzema pierwszemi puńktami rezolucji i szcze- 
gólniej zastanawiano się nad tem, jaki wpływ wywarłoby na 


* konstytacyę państwa udzielenie tych koncesyj Galicyi samej, 


albo też i wszystkim innym sejmom krajowym. W ogóle je- 
dnak mało objawiono chęci przystania na te przeważnie fe- 
deralistyczne żądania Galicji, chociaż — jak wspomniano — 
podkomitet. stanowczej nie powziął uchwały. Podobna. wyja- 
Śniająca narada odbędzie się i nad innemi punktami rezolu- 
cyi, poczem zapewne podkomitet zapyta ministrów 0 ich zda- 
nie, i przystąpi do stanowczych narad i uchwał. 

Klub nowej lewicy pod przewodnictwem Rechbauera 
uchwalił już swój regulamin. Uchwalenie programu politycz- 
nego odłożono do następnego posiedzenia. Snać dla Niemców 
regulamin ważniejszą jest rzeczą, jak program — forma wa- 
żniejsza od zasad! 

Sejmowi zagrzebskiemu przedłożono petycyę zagrzebskiej 
akademii. prawniczej, ażeby sejm wziął pod rozwagę utworze- 
nie: naiwersytetu kroackiegy, Akademia, prawnicza Życzy 80- 
bie, żeby na pamiątkę pobytu cesarza , akademię tę przemie- 
„uniwersytet Franciszka Józefa 
i wyjednać na to zezwolenie cesarza. 

We Wiedniu zapewniają, że cesarz przed wyjazdem do 
stępstw prasowych, iże ustawa ta w tych dniach będzie 
ogłoszoną. 

Czytelnicy nasi przypomną sobie , że niedawno donoszo- 
no o pobycie Banhansa w Pradze, i o jego rozmowie ze Slad- 
kowskim w przedmiocie ugody z Czechami. Sladkow- 
sky miał mu oświadczyć, że czeskie narodowe stronnictwo | 
trwa niezmiennie przy zasadach wyrażonych w znanej sejmo- 
wej deklaracyi. Otóż teraz „N. Listy", organ Sladkowskiego, 
podają bliższe w tej sprawie: szczegóły. Według, tego miała 
w istocie odbyć się rozmowa między Banhiansem a Sladkow- 
skim, ale jak piszą „N. Listy“, rozmową ta miała. więcej 
a o istotnych naradach nie 
„W tem wszyscy znakomici politycy. 
że obecna chwila nie jest stosowną do | 
bowiem nie jest jeszcze dojrzałą do 


może być mowy- 
czescy Są zgodni , 
ugody, czeska sprawa 
rozwiązania. * 
„Koruna pisze, że „żaden organ rządowy nie mógłby 
się odważyć mówić, 0 jakiejkolwiek ugodzie , póki pietnastu | 
redaktorów czeskich dzienników siedzi za kratami; póty bo- 
wiem nie masz: nikogo między Czechami, ktoby mógł zdradzić 


że i one są tego zdania, ale z innych przyczyn. Smut- 
ny stan dziennikarstwa czeskiego nie może być główną prze- 
szkodą ugody; gdzie chodzi o interes narodu; interesa jedno- 
stek, muszą ustąpić. Jeżeli „N. D“ obecny stan rzeczy uwa- 
żają jako niekorzystny dla prowadzenia układów, to mają one 
przed oczyma stan, w jakim się naród cały znajduje , póki 
trwa stan wyjątkowy, póki międy patryotami czeskimi nie 
masz nikogo, ktoby na własne ryzyko rozpoczął układy. 


Podnieść tu musimy zgodność, z jaką w tej sprawie 
występują organa czeskie W obec stronnictw czeskic!. 

Jakim. prześladowaniom ulega czeskie narodowe stron- 
nictwo, przekonuje najlepiej ilość procesów politycznych, któ- 
rych samym tylko praskim dziennikom wytoczono około 200. 
Zamknięto do: więzienia trzech redaktorów dziennika „„Poli- 
tik“, trzech redaktorów dziennika „Nasze Listy*, dwóch re- 
daktorów „Pokroku“, dwóch „Posła z Pragi“; redaktorowie 
dzienników „Swoboda“, „„Humoristickie listy“ -i „Hlas“, także 
są uwięzieni — ogółem więc trzynastu redaktorów, z któ- 
rych niektórzy skazani zostali na więzienie aż. do dziesięciu 
lat. Dwóch uniknęło kaźni ucieczką do Paryża. Oprócz tych 
uwięziono bardzo wielu współpracowników, którzy podpisywali 
się na artykułach i przyjmowali na siebie odpowiedzialność 
za takowe. 

Grzywny także z nadzwyczajną surowością wymierzają 
sądy. „Politik“ utraciła całą swoją kaucyę 6.000. złr., „Na- 
rodni Listy“ i „Narodni Pokrok“ także po 6.000 złr., „Poseł 
z Pragi* podobnież całą kaucyę W kwocie 3.000 złr., „,Cor- 
respondenz'' 4.000 złr, również „Hlas“ 3.000 Ar. 

Pomijamy tu kary mniejsze od 300 do 500 złr. 


i wiele 


| miaru, lecz wtem przybył tam ksiądz miejscowy 


ę. 


grzywn, które nie zostały zapłacońć, ponieważ kaucya nie 
WySarczam > PFA Km 4 
Trudno zaiste pojąć, jak w państwie konstytucyjnem 
można w ten sposób*prześlądować opozycyę , która żądania 
swoje opiera na najświętszych prawach narodowych, a ani na 
po za szranki legalności. 


SPA a et a 
dziennikarskie opo yeyja e artykuły zapadaj i 

a GoD SA padają wyroki 
opiewające na. Gi odie U | BL Da emio cia 
Jat zaostrzone postem, niekiedy trzechrazowym w tygodniu. 


__ Ziemie polskie. Z Warszawy donoszą: Niechętne pol- 
skiej sprawie dzienniki, rozgłaszały: przed niedawnym czasem 
wieść o rozsiewanych po Warszawie proklamacyach rewolu- 
cyjnych, podżega jących „mieszkańców do. demónstracyj prze- 
ciw Moskalom. Wiadomość tak ta jak i owa o poleWaniu 
Moskali płynem szkodliwym we Wilnie, okazała -się jed- 
nak tak dalece nieprawdopodobną , że nawet Moskóle: teraz 
jej zaprzeczają. I tak prostuje „War. Dniew.* wiadomość tę jak 


następuje : 

„W nr. 40 „Gołosa*, było przedrukowane z a x 
skiej „allg. Ztg.* pomiędzy innemi, eo następuje : SERY 8- 
szawie rozrzucają wydaną za granicą podżegajątą proklema- 
cyę.w ten sposób, że wsuwają ją do kieszeni wszystkich prze- 
chodzących po ulicach, a nawet kucharkom i młodszym rzi- 
cają ją do koszów z żywnością. Wielu Polaków beżźwłotznie 
składa otrzymane egzemplarze na policyę.* Dalej jest powie- 
dziane, że poligya trafiła już "na ślad rozrzucających i t. d. ; 
zaś w nr. 41. „Golosa“ przedrukowana jest nawet z wiedeńskiej 
gazety „Zukunft“, treść wspomnionej prokłamacyi. Na wszyst- 
kie te doniesienia dzienników zagranicznych, uważamy zá 0bo- 
wiązek odpowiedzieć, że nie ma w nich: ani słowa prawdy, i 
możemy tylko ubolewać, że podobne fałszywe Matma 
powtarzane są i puszczane w obieg przez niektóre z rosyjskich 
dzienników, bez poprzedniego ich sprawdzenia , a nawet bez 
Żadnego zastrzeżenia. 
„ Jak dalece w niektórych okolicach lud nasz jeszcze jest 
ciemny i przesądny, dowodzi następujący fakt: 

„Włościanin wsi Okrzei, w powiecie łukowskim, Ochnik, 


' zmarł nagle z powodu. zagorzenią.. Skoró „go „pochowano. 


włościanie tejże wsi Tomasz Przybyska i Jakób Pietrak, roz- 
puścili pogłoskę przesądną, że zmarły chodzi w nocy. tlika- 
zywanie się zmarłego mogło ustać, zdaniem pomienionych 
włościan, jedynie za pomocą nasypania zmarłemu maku poi 
pachę; w tym celu udali się oni na grób zmarłego , i rozko-. 
pawszy takowy, chcieli przystąpić do wykonania Swego Za- 
iaru, lec: który do- 
wiedział się przypadkiem o celu przybycia. włościam na cmenn: 
tarz, napomnieniami swemi przekona! włościan 0 bezza- 
sadności ich przesądu, skutkiem c.ćgo grób ‘zostať natychmiast 
zasypany ziemią.“ "za orta. 
Moskwa gotuje się ciągle do przyszłej wojny,: amiedaw= 
no. próbowano. w Oranienbaumie nowo, wynalezione karabiny, 
wynalazku Austryaka Kreukego; próba powiodła się doskonale, 
gdyż karabin ten strzela 22 razy na minutę. il 
„W dzień 3. marca, jako w rocznicę wstąpienia na. tron 
obecnego cara, Świat moskiewski odprawiał uroczysty obchód. 
W. kościołach były wszędzie nabożeństwa, a namiestnik: przyj- 
mował  powinszowania władz i jenerałów. Wieczór było W te- 
atrze wielkie bezpłatne przedstawienie, i miasto z nakazu 
oświetlone. „> ZS 


Nowiny z kraju i zagranicy. ` ` 

* Egzamina klauzurowe z kandydatami, na nauczy- 
cieli gymnażyalnych odbywać się będą przed komisyą egzamina- 
cyjną lwowską d. 5, 7. i 9. kwietnia. cz 

* Palszywy hrabia. Węzoraj około 1Otej wieczorem 
wszedł do restauracyi ‘Götza młody człowiek w towarzystwię dwóch 
innych, i zasiadłszy za stolem pili razem  piwó. Po chwili wszedł 
człowiek sprzedający . rozmaite drobiazgi, a widząc młodzież. przy 
stole, zapytał : „może panowie co kupią?" „Jaka cena tego pue 
dełka** — zapytał. z nich jeden. „Siedm reńskich za jedno.* „Dam 
sześć, ale przynieś jejutro pod nr. 59 w hotelu Angielskim do hr. 
Rzewuskiego, a odbierzesz pieniądze.* Na takie dictum rzekł do-. 
mokrążca: „Proszę JW. p. hrabiego wziąć pudełko a jutro przyjdź 
po pieniądze. Pan hrabia wybrał dwa pudełka po 6 złr. i pun 
takowe zawinąć w papier. Domokrążca jednak nie dowierzając, od- 
łożył kosz z tówarami i pobiegł czem prędżej do hotelu by Za- 
siągnąć wiadomość, czy rzeczywiście hr. Rzewuski pod nr. 59 mió- 
pa — lócz jakież było jego rozczarowanie, gdy mu powiedziano 3 
i adoni hr. Rzowaski w hotela nio wioska, 1 żę ów miody czło” 

iek jest prostym oszustem, który w ten spó dasa i 

osób we fwowie wyzyskał, i i SEPIE o PAARS 


mm D 


że taka jedna zasługa na- 


wydanym — a przyznasz Pan sam, a. ; 
; dawnej przeszłości. 


miestnika-rodaka przeważy wszystko złe z 
Kłótnie te wasze tak mnię zniechęciły do Lwowa; że 
nawet nie mam ochoty odwiedzić go, mimo że macie tam od- 
czyty pedagogiczne dla kobiet, których radabym bardzo po- 
słuchać. 
Jeżeli jednak was 
donieś mi Pan, a przyjadę PT 


ze kłótnie ukończą się, w takiem razie 
zynajmniej na jeden odczyt, aby 
posłuchać preiegenta, który dowodził, że „niedźwiedź wyła- 
zwje na drzewo i że „w Afryce jest więcej hyenów jak u 
nas gęsiów*. Najbardziej zaś cieszę SiĘ na traktat o blon- 
dynkach i brunetkach*, bo sama jestem blondynką, spodzie 
wam się zatem, że profesor blondyn z grzeczności dla wie- 
śniaczki powtórzy swój odczyt. Tymczasem zaś będę się od- 
dawać oświacie ludowej i właśnie zastanawiam Się, jak da- 
lece rozświeci się umysł tutejszego nauczyciela, gdy -prze- 
czyta w dodatku do „Szkoły“, że: 
„Nie ma wspamialszego obrazu n 
społeczeństwa krzątającego się umiejętnie, . 
okóło własnej naprawy swojej. Najwyższe pah moralne 
zdają mu się usługiwać w tej pracy : pojęcia rewgajne bły- 
szczą tem żywiej, zasady cnotliwe q miejsca posągów 


odzyskuj 
na ołtarzu czci powszechnej, 


dawne doświadczenia żyskują 
jasnowidzenie środków i celów. Społeczność w takiej posta- 


wiona dobie staje się wielkim Bohaterem; rozbudzona czyn- 
ność kładzie jej z'kolei w rekę krzyż, miecz, księgę a u ra 
mion skrzydła i na czole gwiazdę." i 

Dowiedziałam się z „Gazety Narodowej“, że p. Tade- 
usz Romanowicz ma zostać z łaski p. Possingera koncejs- | 


na ziemi, jak widok 
trzeźwo, wytrwale 


praktykamtem przy namiestnictwie. Powiedz mu pan, ni 

tego nie robi, bo jeżeli, jak” donosi „Gazeta Naroan 
prawdą jest, iż właściciele „Dziennika lwowskiego“ pła mu 
840 złr. i dodają do tego jeszcze wolne pomieszkanie A pat 
i pranie bielizny, to gdyby mu dodali jeszcze 60 dzień kieli - 
szek wódki i paczkę Dreikónigu, miałby dobrą posadę, której 
nie należy lekkomyślnie. porzucać. 


Teraz nie dziwię się, 2 bywa o i 
ę, że „Dziennik“ taki drogi prz 
tyin rc = powinniście wziąć przykład z ,, Be 
ała ATAK k'óra płaci swemu kronikarzówi tyle, co È 
: Marcinowi, co Niedzieli zaś teczki Pa 
jeszcze strawne. | za wycieczki dodaje ü 


t Jak pan będziesz widział się z. kronikarzem lwowskim: 
zapytaj go, czy nie wie gdzie teraz mieszka mamka p. 


r 
a e Romanowicza, o: której niedawno w „(azecie'* wspo=' 


Panu zaś, który nie jesteś redaktorem i nie inożesż/ mieć 
retensyi do takich beneficyów jak p. Tadeusz Romanowicz; 
życzę ażebyś jak najprędzej został konceps- adjunktem przy. je+ 
Une. Z oggi naszych gubernij, i załączam wyrazy mego współ- 
zucia i t. d. 


= P. S. Najważniejsza rzecz na koniec. Wyobraź pan sobie 
jaką ten poczciwy Brestel sprawił mi niespodziankę.  Przy- 
głał memu Pafnusiowi patent na poczmajstra. 


* Rzesłów.d; 5. marca 1869.,-W. numórze. 51 „„Dzienuika 

Lwowskiego“ pisze korespondent z Rzeszowa, że na bal żydowski 

- w dniu 27. lutego b. r. na korzyść ubogich miasta Rzeszowa urzą- 
dzony, gości chrześciańskich po polsku, żydowskich ząś po niemiecku 
spraszano. ` ; 

Jeżeli uwaga ta nie ma innej tendóncyi, tóprzynajmniej jest 
pomyłką, którejby się korespondent wystrzegać winien; Zaprosiny 
bowiem na bal ten były tylko po polsku ułożone i oddru- 
kowanę, i tak pomiędzy żydóy jak i chrześcian w języku krajowym 
rozesłane, FY ) j 

| Róznioy pomiędzy różnowiercami komitet balowy nie znał — 


albowiem, połowę czystego dochodn z tego balu w, kwocie 41 br. , 
Ady Komitet / na wbógich óhrzościśdskich i przesłał 


79 ct. Di 


jeszcze na dhiu wczorajszym tę kwotę radzie miasta Rzeszowa. 


x 


“Przegląd literacko - attystyczny. 


„3 8INGW4 humorystyczne pismó. Z dniem {3 b. m. 


wychodzić zacznie we Lwowie pismo humorystyczne p, t. „Szała- 
wiłać — i to dwa raży na miósiąc. O ile wiemy, redakcya stara 
się nietylko pozyskać dla siebie najznakomitsze siły humorystyczne, 
ale prócz tego ofiarowała na cele wydawnictwa dość znaczny ka- 


pitalik zakładowy, bez czego, osobliwie u has, żadne pisefiko 'po= 


dobne utrzymaćby się nie mogło. Warunki te dwa podaja publi- 
czności pońhą rękojmię, że pisemko to ustali się i wychódzić 
dzie w wyżoznaczonych terminach bez przerwy i nie narażając 
wcale kieszarń abonentów swych na jakąkolwiek stratę. 
Redaktorem tego pisma jest p. Włodzimierz Bujnowski. Biuro 
redakcyi i ekspedycyi przy ulicy dykasteryalnej pod 1. 64 m. 
-* Nowin wyszedł< mr. 5. i 6. z ryciną, Losowanie Art. 
Grottgera) 1 zawióra : Pogadanki literackie TV. —*Z podróży przez 
J. Gordona. — Biała narzeczona p. J. Trzeciaka — Sołowiówka 


powieść z ostatniego powstania na Ukrainie. — Korespondencja z. 


Paryża. — Recenzye. — Rozmaitości. _ 

á * Reformy zeszyt”18. z d. 8. b. m. zawióra: Propini- 
cya I. — Nafta eżyli olej skalny, p. Henryka Waltera, —- Kote- 
spondencya. — Przegląd polityczny, — W domu obłąkanych p. J. 
Gordona. — Odezwa J. 4, Kraszewskiego. : A Yia a 
7 * Znany skrzypek Friemann” przybędzie temi‘ dniami 
do Lwowa, aby dać W dniach 12. lub. 13, b. m; koncért! 

d * Koncert na dochód czytelni akademickiej dnia 
16. b. m. odbyć się mający, został odroczony do dnia 8. 
kwietnia. | 

. * Teatr. W piątek. przedstawiono: na scenie tutejszej na 
dochód p. Szymańskiej dramat, z francuzkiego pod tytułem.: „„Diana 
deLys. Nie"mogąc wdawać się w obszerne sprawózdanie o, treści 
sztuki, powiemy tylko tyle, że ħistoryą; na której sztuka osnuta, 


jest: to, że Diana; żona*człowieka zupełnie nią nie troszezącego się, 


zajmuje się, jak to-się zwykle” zdarza, szlachetnym charakterem 
malarza p. Edmunda Aubry — a następnie —przy--rozbudzonej w 
nim wzajemności potęguje swoją miłość do namiętności. Edmund 
kotla Się również Szalenie. W Dianie. Mąż Diany jednak, dotych- 
czas ją zaniedbujący, widząc, że żona jego. rzeczywiście w Fdmun- 
dk się koda pola swą dotychczasową obojętność, śledzi kroki 
Diany, i zaś 

swej żony wystrzałem z pistoletu. 


Nie wiemy, jak dramat niniejszy podobał się w Paryżu. Tam 
może on budzić zajęcie — ponieważ obok, głównej treści jego, gru- 
pują się obrazy z Życia artystów paryskich, — u nas jednak nie 
zyskała „Diana de Lys“ swojemi nieskończenie długiemi: dyalogami 
iakcyą rozwlekłą, a powolną najmniejszego powodzenia. ; Nie mo- 
żómy pojąć dla czegó tò dzieje się, Że artyści nasi często wybie- 
rają na swoje benefisa sztuki jak najgorsze. Jeżeli to jest. taki 
zwyczaj, to należałoby od niego w naszym wieku postępu odstąpić, 


lub przynajmniej powinna dyrekcya zastrzedz sobie prawo zakła-. 


dania veto w poszczególnych wypadkach, przeciw tak zwanym 
sztukom benefisowym, __ 

Co do gry artystów, to takowa była dosyć staranną. Radzi- 
libyśmy jednak niektórym pp. artystom i artystkom, Że w dra- 
matach o długich dialogach potrzeba koniecznie nauczyć się roli. 

Podnieść w, końcu musimy  przepyszną ; , wystawę: sconi- 
czną w tej sztutej za to dyrekcyi jak najzupełniejsze uznanie 
należy się. ! 

Dziś będzie dany trzyaktowy dramat Leopolda hr. Starzeńskiego 
„Gwiazda 


wie paryzkiej* ostatecznie lszy akt „Halki*, 
Spodziówamy | się, że publiczność oceniając zasługi benefi- 
O R i odwzajewniając się jej poniekąd za tyle miłych wiećzo- 
rów, które uprzejemniala swym spiewem, weźmie liczny udział 
tyin E 9% i wym sp ie liczny udział w 
s PG. I OTN 4 


Kuch Stowarzyszeń. 


* Nowy wydział centralny towarzystwa pódago- 
gicznego gorliwie wziął się do pracy, Pierwszą jego czynno- 
ścią było zawiadomienie namiostnictwa © zmianie “statutów i zała- 


twienie wniosków przeż walne zgromadzenie miui przekałanych. * Do“ 


wniosków tych wybrano” trzy komisyć': jednej: złożonej. % pp. Bé- 
noniego, Gerstmana i Polańskiego przekazano OE „dotycząch 
gimnazyów:; komisya z pp. Kozłowskiego, Masżkowskiógo! i Trżaś- 
kowskiego zajmuje się sprawą wędrownych nauczycieli, wnióski do- 
tyczące szkół ludowych poruczono. pp. 
i Munkowi, wreszcie wniosek dotyczący Rik 
żeńskich poruczóno komisyi złożonej 2 pp- Baranowskiego, Fry- 
drycha, Siedmiograja, Strzeleckiego, TDrzaskowskiógo: BEE 
Czapelskiego, ażeby zaprosić do wydziału trzech „nauczyciel się 
wych z głosem doradczym, odrzucono, przyjmując natomiast zasadę, 
Że w miarę potrzeby można de wydziału. i. do, komisji zapraszać 
osoby z poza wydzialu — oczywiście z doradczym głosem. Prośbę 
nauczycieli Mieleekich. o „filię*w* Mielcu „przekazał wydział dyrekcyi 
s poleceniem, aby zasiągnęła w tej sprawie zdanią filii tarnowskiej. 

Ostatnie posiedzenie wydziału zajęte było głównie sprawo- 
zdaniem komisyi gimhazyalnej. Uchwalono podać do rady szkol- 
nej krajowej prośbę o rózesłanie okólnika do dyrekcyj szkół śro- 
dnich, polecającego, by właściwiej interpretowano przepis o liczbie 


godzin wykładowych, uważając oznaczoną w tym przepisie liczbę, - 


partia tej spriw 


bę 


c. ją w potieszkaniu Edmunda, - zabija- kochanka - 


powstania zaciągał 1 że uorganizował ; w. dioj, zeznał 
-po odbytej. rówizyi domowej wei atA i i Rei ko) Polskiog i 


| i Rządu narĝdowego. Komitet: poznański, p 


‘dzy jednym i drugim był Aleksander Guttry, RP a je, z 
znalezione zostały 


ryi* który przetrwał ponowną pr OWĄ W doszici 
i Mys i ry przetrwał ponowną próbę ogniową. w di tio dążyło do oderwania prówinezj. pólskich oi 


| cz 


“bryk morawskich, austryackich i szląskich. Najwięcej (nadolodzi 
towarów wiosenmych, modnych. Dowieziono tu znaczniejszą ilość 


3000 cotn: | 


Czapelskiemu, Kózłówskiemu | 


książek szkolnych dla szkół: ‘Enu, konopi i pakuł, po większej części z Rosyi i z powiatu tar- 


ME i | 


jako maksymałną; 1 żeby przy oŻnatzeniu liczby - Bah dla profe- | 


SOTÓW, uwzględniano liczbę uczuiówy 


lej by rw. gimuazyach. liczą- 
cych nad 12 6ddziałów klasowych uwolnić- dyróktora od ERMD 


nauczania w klasach. 


W sprawie gimnazyüm Franciszka Józefa we Lwowie uehwa* | 


lono podać prośbę do cesarza o podniesienie gimnazyum tego do 
rzędu pierwszoklasówych, tudzież prośbę do rady szkolnej: o popur- 
cie tej sprawy. Wreszcie podaną zostanie prośba do rady szkolnej, 
by profesorom liczono lata służby od dnia objęcia służby, . O po- 

y wystosowano. takż fnemoryał do. delógacyi we 
podaną zostanie prośba do zaj aż CH 


iedniu i 


Winniśnfy jeszcze nadmienić, iż na pósiódzeniu tóm ddezy- ; 
afio 'pismo rady szkolnej krajowej, zdwiadamiające, że podanie wy- 


działu tow. pedag. w przedmiocie konferencyj nauczycielskich, (1207 


stało załatwione okólnikiem rady szkolnej, Zwracamy. uwagę ia: 


to, że poruszenie tej sprawy jest zasługą Bf, PORE DATA hj- 
loby dobrże, by rada szkolna wydając okólniki sprawach przez 


towarzystwo poruszonych, choć głowem o tej okoliczności wiśpo= . 


mniała,. przez oby podniosło się znaczenie tow, które dła samej 
rady dzielną może, być. pomocą, zi 


* Zeszłój niedzieli. odbyło asig wia BNOS zgromudzónia 


polsko-ruskiegotowarzystwa stenografów, na 
którem po załatwieniu spraw będących na porządku dziemy, Wy- 
brano nową dyrekcyę, i wydział stały. Do dyrekcyi wybrani zo- 
stali pp.: J. Siedmiograj przewodniczącym, zastępcą tegoż p. F. 
Jackowski; M sa i 
p. W. Hrab;  kasyerem 
Kostecki ; zaś do wydziału stałego p. T A. Ki, J. pł. Mój. 
chert, M. Kuczyński, W. Romański, L. Krawczyk, J. Skulski, 
Jedliński. STETS 9SIq UA s 
Dotąd. obiecywali sobie” tub ódietywadU tówó wstępującym w 
szeregi pfacownikom tej nauki wielkie kor/$46i; cr skóro ujrzóń się 
złudzeni, czem prędzej 

przyjemnością możemy wspomnąć; że nowozaciężni na ostatniem 
zgromadzęńiu nie doznają już, takiego złudzónia;' przewodniczący 
bowiem żegnał zgromadzenie mniej Więcej temi słowy : „Nikt znas 
nie pracuje sam dla siebie, ale pracujemy dla ogółu, a pod pewnym 
względem nawet i mie dla obecności, lecz dla przyszłości": I rze< 
czywiście do takiej pracy mie zewnęttznych, ałe wewnętrznych pod- 
niet potrzeba. j l 


| Z Izby sądowej. 
(„Dzien. Pozn.*) Proces 2 zbrodnie stanti przeciw hr. Jar 


nowi Działyńskiómtu. (Dokończenie.) 
Kończymy sprawozdanie przerwane wczoraj z onegdajszej 

sesyi. „i S gh 

Po tifywie przeszło godziny sąd powrócił do sali i prezes: 

donośnym głosem odczytał zapadłe uchwały sądu, ogłaszając : 

1) że postępowanie zaoczne przeciw hr. Działyńskiemu i wyrok 
śmierci im contumaciam z driia 23. grudnia roku 1864 są 
zmiesione , gisi id i NA i 

2) że sąd, uznając oskarżóhego innym czyńów pizygotówują- 
cych zdradę stanu, skazał go ma trzy lata kary fortecznej 
i na zapłacónie kosztów procesowych, IA 

3) że sąd wyrzekł konfiskatę broni pizy rówizyi domowej u pana 
hr. Działyńskiego znalezionej, 
| Uzasadnienie. 

Dnia 14. stycznia r. 1863 wybuchło w Królestwie Polskiem 
w skutek bfanki powstanie. „Prokłamacye rządu narotłowego wzy- 
wały Polaków w Prusiechói w KATO łych do przygoto* 
wania pómocy na rzecz powstania. /W skutek tego powstał komi- 
tet poznański, na czele którego stał oskarżony, hr. Działyński. 
Oskarżony sam się przyznał, że broń sprowadzał i ludzi ną pz 


„(że 
0 


miał udział w kilku bitwach powstańców z wojskiem  rosyjskiem. 
Wszystkie te czyny nie miałyby .charaktóru zdrady. stanu, BAY | , 
lem powstania nie było EAA NURAN a graitac oradi 
rozbiorowych, Wynika to z proklamacyi jenerała Mierosławskiego 
„ będąc „ó Stósinkąth 2) 
Rządem warszawskim, podzielił także to zdanie. Pośrednikiem mię- 
t tego: 
że nominacya Guttrego, jego papiery i pieczą 
w mieszkaniu | oskarżonego. 
" Zważywszy, że przedsięwzięcie hr. Działyńskiego bezpośrednio 


sąd uznał oskarżonego winnym czyhów tęż zbrodnią przygotowu- 
jących i skazuje go na trzechletnie zamknięcie, przyjmując okoli- 
ści łagodzące. Znalazł je sąd -1)*w zaburzeniach owego czasu, 
3) w tem, że oskarżony większym niebezpieczeństwom zapobiegł, a 
3) że nie był agitatorem.. RERDP ZEE ROZ ZEE EEK 
Sesya ta Ostatnia śkóńtzyłA się d 3 fo połńdni przy żyto 


spółczuciu bardzo. licznie zgromadzonej publiczności. 


Gospodarstwo, przemysł i nadndiel. 13 
(Sprawozdanie tygodniowe „Gaz Iwow.** Po cieple 
wiosennem z przymrozkami w nocy, mieliśmy dzisiaj z rana deszcz,ł 


a potem zamieć śnieżną. Śniegi padał Aa ca karą ad J A 
Krakowa. Drogi popsuły się znówi, zdtemi i deny- u poszły 


w górę. É 
Handel towarowy ożywił się cokolwiek w tygodniu 


i nadeszły znaczte posyłki manufaktów i towarów RR z fa- 


spirytusu i wysłano ztąd do Wiednia, Bahai Pragi! 
Nadto: wysłano 400 cetn. do nizin podkarpackich, po większej czę- 
ści ku: Dukli, W całej Galicyi był <w [ry iegłym ` 

odbyk na spirytus, a R Ą* I Pi Ve u, ME: „Tarnowie. 
nopólskiego, wysłano ztąd 800 cetn. ielgka 
kendorf i Pakdubitz. “A Gródka. „ida, eż 
100 cetn., ponieważ nie było gotowego; towaru. ełny nadeszło 
tarz Brodów 150 cetn. j($ały:tórń MINAT T 7 | Morawii: 
Grochu wywieziono do Prus 450 cetu., w skutku czego ożywił się 
popyt na tem artykuł. í Zmniejszyt: się adtomiast odbg] na wyróby 
mączne, zakupowano je tylko na konsumcyę w kraju, jednak z 


młynów parowych w zachodnich powiatach wywieziono o M Naf 
tn. 


ilość otrąb do Prus. Z Wiednia nadeszło do Brodów 700 cê 

kos styryjskich i zostały wysłane do Rosyi. Jako osobliwość 
wspomnieć tu winniśmy, że był znaczny popyt. na cebulę do kró- 
lestwa. Polskiego: 200 cotn: cebuli poslano kóleją żelazną a irt 
nowa do Warszawy. Popyt na masło ustał zupełnie, ponieważ. na 


HDI, e 
Bójars i 


BR Ju 2 Szeregi; Bera, zy 


państwa. pruskiego, |. 


iegłym: 


iony | 


us 


CAECCA FSA AWWONIICOOG IATA IAH 
a onini ZARTANICEN | sprdfy tóny lys artykuta: iwyiaściciel 
r pEr Okocimie zakupił browar w Krakowie i wyrabia w nim 
-10:000*wiader piwa roćznie, przy znącznym odbycie „w Krakowie 
i najbliższej okolicy. Nówóbi, tëm przedsiębiorstwem kierują pp. Bo- 
ray i; B. / Lówler, z któfych: ostatni, był de, niedawna dyrektorem 
wielkiego browaru w 6u; Piwo. krakówskie; którego wiadro 
kosztuje 6 złr. 50 é., jest jako wybórńó Bardzo poszukiwane. 

; (Dok. nast.) 


a 


CIT cnt Ostatnie wiadomości. 


(1, Z Pragi donoszą, że Wkrótce mają się znowu pojawić 
broszury w formacie paryskićj „Laterne* — podobne do bro- 
|osziry; dni grosza podatku! o- ssi 

io Koństytucyjne tęwarzystwo w łnmnsbrucku uchwaliło na 
nadzwyczajnem zgromadzeńju petycyę dó rady państwa o ža- 
prowadzenie bezpośrednićhe wybórów .do rady państwa i po- 
dwojefiie liczby: postó inl 
|... We Węgrzech sftonnictwo opozycyjne wzrastą W. siły. 
Zodwóćh kokitotów dóniesiono centralnemu komitetowi , że 
zwycięstwo -opozycyi Jest prawdopodobnem, ponieważ lud iden- 
tyfikuje opozycyę z deakistamif. =n 99 Pioi KC, 
"- DO „Schles. Ztg.* donoszą z Wilna, że ma nastąpić zła- 
godzenie dotychczasowego systemu moskwicenia.,- który-k08Z- 
oa ji Ee 9 milionów rubli, a doprowadził tylko do 
jtego, żęrtysiącć um z głodu. „Komi rej doruczono 
AA stanu rzeczy na piii SNANG piðńd inną. 
sl „Brestl. Ztg.* donosi znad granicy polskiej:: W Babli- 
nie ustanowiono komisyę ; mającą zbadać szczegóły ucieczki 
biskupa Sosńowskiego , kilka osób: aresztowano już'"ż tego 
powodu. -Moskiewski komisarz policyi Jańiszewski udał: się: in 
cognito do Lwowa, ażeby tam wybadać bliższe szczegóły. 
Qczywiście, że całą odpowiedziałńość za 'tę wiadomość zosta 
wiamy wymienionej wyżej gazecie. r otie 4 

„ Komisya włoskiego parlamentu wózwała ministra wojny; 
aby fabrykacye 30.000-nowych karabinów dla bersaglerów ukoń- 
czono (w.r.v1870., tudzież, aby uzbrojenie armii wedle nowe- 
.go systemu ile możności przyspieszaweć:| vhesis5 10 

-Messaż prezydenta stanów Zjednoczonych; jenerała Gran- 
ta, poleca wypłatę dłagów państwa w złocie, rychłe rozpo- 
częcie na nowo wypłat gotówka i systematyczną politykę o= 
szczędności i wyraża nadzieję; że dług państwa w przeciągu 
dwudziestupięciu lat zupełnie umórzonym zostanie. „| 
00. dPoseł dherykański w.Berlinie, Bańeroi., z powodu obję- 
cia prezydentury przez ała Grańta, dawał ucztę, na któ- 
rej obecny Bismarck wzhiósł ,tośst, wyrażając życzenie, aby 
przyjaźń między narodem niemieckim. i- amerykańskim pozo - 
stała niezachwianą. ż 


„Constitutionel'* pitzag ; o-mowiè $ j króla pruskie- 
go powiada, iż przypuszęzać Pn że kol” pod ie rzyja- 


ciółmi porządku, rozumiał Z4FÓwii6: nieprzyji 


nej „zasady, jak deńtogogóy, Ka nopólitycznych, którzy pod 
|-pozorem obrony narodowości żą do naruszenia całości państw 


niezawisłych i dó nadwerężenia równowagi europejskiej.. 


Telegramy „Dziennika lwowskiego 
Wiedeń d. 6. marca. Zgromadzenie wybor- 
cze opozycyjnego stronnictwa w Bogar na Wegrzech, Z0- 


dy torent PIW! aaua i 
9.41 i donsa 0 aresztowani kilka ajeńtów mo- 
e Odwołanie Usedoma przypisują wpływom 


d | S Mul 
skiewskich. 
francuskim, r E sań 


Cennik- gie €nięż. 1 tów 
Wara marca 1869. 
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Obligi indemnizacyjne galic. . . « . . 
>y z WX. Krakowskiego 


Á : „Księstwa Bukowiń. r 
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» kol. gal. Karl. lui. È nisgyj . *, * Ą 
E E E ES 
Kd twowskó<cethi (KOC BICI , : 
» FE Te słezut wła 


” » R 
Dukat holenderski AŻ: 
luk. 


. 
. 

+. » 
. 


"Sol w adi” PPP PPY 
P ko fosyjskł A MALA P 
Rubel srebrny rosyjski š 


apierowy rosyjski : DaS NE: 
ad ioty pols za 100 at pojsiśch = 
aAlar pruski LG. AL dE - 
uskie bilety kasowe >. = =.. 


Srebro 


Ks 
a 
% 
. 
* 
- 


w 


s.e ob as 
. 
. 
> 


|. nólegratowany kurs wie 


Dnia 6. marca. 


gr WEN 113. cda» w *. Judo MO TT 
| © Y lg procdiit. daja i listopada . « -= - i a ie: 
50, Pot ski narodowa p . .. ii . 18 | 8 
po i u 860 SIRDOTFT * * Sw 
kie banki miedósieo E A 130 ję 
i » 'e Te. CoE s` N 
+ Fondyfi AREK AEK KI DD. 123 | 10 
Srebro +2 ROS pogo" g * * * , 


RO LYTOGT AIAH DOLAN $ 
PP. Oigała Ruigosi i. ż Czerniowiec, hr. Mniszek W. z Pro- 
myślaę Gniewosz, Wea b, Kut, Rozw, dt: . ty rakok; likow= 
ska "M. Polski, PIATE p” SA Meth, miki l z 
Wierzbiey, Kochane yki A. adwokft z Czę TWA 


Dod ATRIL Nadesłane. =i 

>  Uprasżam wszystkich, którzy odemnie wypożyczyli książki ;90 
łaskawe oddanie takowych w jak najkrótszym czasie. - 
dd śy ef Tadeusz. Romamo*icz. 


a 


PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE! 


Pau Jan Krug budowniczy młynów sztucz- 
nych, zamieszkały we Lwowie pod Nr. 656*/,, 
przebudował mój własny w Zaszkowie pod Nr. 
59 znajdujący się zwyczajny młyn wodny na 
tak zwany „amerykański sztuczny młyn Wo- 
dny;* a tę robotę wykonał na podstawie pi- 
semnej ugody. 

Ponieważ atoli Pan Jan-Krug ten amery- 
kański młyn sztuczny. nie tylko ugodzie zu- 
pełnie odpowiednio: urządził, lecz takowy tak 


wyrobów mlewa, warunki ugedy przewyższył, 
wybudował, przeto widzę się według sumie- 
nia zobowiązanym, niniejszem Panu Janowi 
Krug publicznie moje zupełne „zadowolenie 
i najszezersze podziękowanie wyrazić, polęca- 


jąc Qo zarazem wszystkim Panom właścicie- 
lom młynow jak najusilniej. 


Etablowana roku 1880. | 


Wyszczególniona medalami nadgrody i dekoracyami orderowe- 
mi, w Austryi, Prusiech, Francyi, Anglii, Rosyi i Turcji, 
fabryka - narzędzi ` rzemieśl- 


Pierwsza ces. kr. upoważniona ; 
niezych 


krajowa 


Jana Weiss i Syna w Wiedniu, 


poleca swe wyroby 
1202-4-13-1 


Stolarzy, Fabryk maszyn, Warstatów kolejowych , Fabrykantów 
instrumentowych, Cieśli, Stelmachów, Bednarzy, Fabryk zapałek, 
Wyrobników pudełek, 
dalej 


= R zda f 
narzędzia i przedmioty dla urządzenia introligatorni, introligato- 
rów, szklarzy, 


Zaszków, 
dnia 17. stycznia 18609. 


Wilhelm Schafer. 


S 
co do wykonania jak i wydawania pięknych % 
) LĄ ) A narzędzi dla rzemieślników z drzewa 
jakoteż części. składowe tegoż E najrzetel- rie la : 
niej, trwale i w każdym względzie przydatnie 
Skrzynki z narzędziami dla amatorów zatrudnień - rzemieślniczych 
 POPOOOOOOPOOOOO OOOO OOO PROBA 


1272-1-1 


BNEE” Fabryka machin i narzędzi rolniczych -%5 
M. PETERSEFWA 


Obwieszczenie. 


Rządowa fabryka żelaza: w Mizuniu w 
Stryjskiem zania wszelkie: maszy- 
hety, balkony, rury i t. p. ró- ; z i s SKY, 
p rE aa woj i p poleca P.: T. P. P. właścicielom i dzierżawcom dóbr ziemskich do wysiewów 
dzi gospodarczych i reparacye takowych, wiosennych i jesiennych 

asmeięc mażarywł panyw ontskiaj: beti == Siewnik uniwersalny szerokorzutny == 
oraz wielką siłę wodną, jest wstanie te SŚ 0 | 
roboty po bardzo nizkich cenach: dostar- jako najdokładniejsze narzędzie gospodarze dotąd istniejące, w głównych, 
czać. składach i częściach praktycznie poprawione. „Na roli regularnie i jedno- 
Mizuń 3. Marca. 1869. stajnie uprawionej pod: wszelkie zboża , jarzyny i koniczyny, Siewnik mój 
Od Zarządu fabryki żelaza. |zaoszczędza 15 do 20 procent ziarna w naturze i nakład rolnikowi już 
1274-1-8 w drugim roku zwraca — do obsługi potrzeba parobka i konia — obsiewa 
dziennie 25 do 30 morgów pola, waży 350 funtów i kosztuje w fabryce 

tylko 125 złr. w. a. 
Przytem zwracam uwagę na użyteczną i uproszczoną 


== Maszynę do drylowania według systemu Gareta = 


i dostarczam takową 
io rzędną po cenie 200 złr. 


Najsilniejsze bóle zębów 
wszelkiego rodzaju usuwa na czas jednego 
roku bezzwłocznie słynne paryzkie lekar- 


9c 
15-19T 1ito 


1132 stwo na zęby: PA gz ob, 109560 ar. 
| mego CH 9 cc 13to gpedyję. 1940.28: 
mę iton?!“ -pi > S EE A 3 


Jeden flakon na rok dla najliczniej- ówienia; aż nie i mógł w za- 
szej rodziny. — Jeneralny skład dla Ga- upraszam 0 wczesne zamówienia, ażebym wykona dostawę móg 


w Krakowie przy ulicy Długiej nr. 16. przedm. Kleparz, F 


I Stanisław Jekiel 


przy rogw ulicy Szerokiej pód liczbą 804 !/ j 
we Lwowie, 


poleca swój obficie zaopatrzony 
Skład towarów Galańteryjnych, 
przyborów do toalety, podróży i-do szycia, 
bielizny męzkiej, krawatek i t. p. 
które po najumiarkowańszych cenach sprzedaje. 


MME” Zamówienia z okolicy będą rzetelnie i w najkrótszym czasie 
wykonane. 


Zarazem mam zaszczyt interesowanym oznajmić, iż wszelkie 
czynności aukcyjne i komisowe z dniem dzisiejszym zaniechałem. 


Stanisław Jekiel. 


1259 2-3-1 


FEMAAAMAKASNOKAAKAKNAMKMMÓ 
Nakładem M. Leitgebera 


w Poznaniu. 
Najtańsze czasopismo polskie 


` 
„SOBOTKA“. $ 


Tygodnik ilustrowany beletrystyczny. 
Prenumerata kwartalna 1 złr. 15 cnt., na prowincyi 1 złr. 40 ént., 
w zeszytach miesięcznych 35 cnt., na prowincyi 40 cent. 

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie; 
we Lwowie księgarnia , 
Gubrynowicza i Schmidta, 


1250-2-2-T 


| 

| 

| 

| 

przy placu św. Ducha l. 48, | 
KOLKKEAAUAKKIKAÓ 


licyi u L. Ebenbergera, aptekarza we |||kreślonym czasie uskutecznić — wszelkie maszyny i narzędzia gospodarcze 
Lwowie. Bag" Pocztą: opakowanie 10 ct. ||wyrabia fabryka po cenach umiarkowanych i przystępniejszych od zagra- 
Z wrzoda-| Dostać móżna we nicznych — wyroby zaś w wykonaniu i trwałości znane są tym P. P. właś- 
dami na cicielom i dzierżawcom dóbr ziemskich, którzy raczyli mą fabrykę zaszczy- 
SR cić zamówieniami. 1243-3-6-T 


Biuro Reprezentacyi Lwowskiej 


Austr. Banka dla kredytu i zaliczek hipotecznych 


(ósterr. Hypothecar-Credit und Vorschussbank.) 


znajduje się w domu p. Hausnera pod l. 39. m. na placu t. z. 
Castrum obok Zakładu "Technicznego. 


INF Uwaga. Uprasza się o zważanie dokładne na adres dla uni- 


knienia pomyłek. 1278-1-? 
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I © © Fd 
2  Amngielsko-Austryackiego ź 
z we Lwowie | Z 
Z podaje do powszechnej wiadomości, Z 
z że począwszy od 1. Listopada 1867 Z 
P_4 
Ź 40, ASYGNATY KASOWE ź 
ži z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje i od wszyst- | 
Z kich w obiegu będących asygnat z dniem po- Z 
% wyższym 4° z ośmiodniowem wypowiedzeniem Z 
z liczyć będzie, Ź 
Z 1133-12-7 
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Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz Romanowioz, 


NNA NANNARANRNA] 


Ro oslo a cm 4 


Skład Materyałów 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 
Poleca pó cenach bardzo umiarkowanych: 


UD > 
IKawę we wszelkich gatunkach. — Korzenie do potraw. W 
` Wszelke przybory do wyrabiania wódek, jako też do farbiarstwa, 
cukierniectwa i t. p. ia 
Skład całkowicie zaopatrzony we wszelkie egzystujące chemikalia 
i narzędzia do fotografii, chemii i aptekarstwa. 1196-7-12- 


RELI IILLI PP Pi OLO PPOR PO POP4 


Szczęść Boże do Hamburga! 


Jako najkorzystniejsze i najrzetelniejsze przedsiębiorstwo poleca 
podpisana firma bankowa przez rząd miasta Hamburga potwier- 
dzoną i zagwarantowaną 


LOTERYĘ PAŃSTWOWĄ 


przeszło Dwóch Milionów złr. w. a. 
której ciągnienia już 14 marca nastąpią. 

Ta} zawiera 41.500 losów, z których 22.400 bczwa- 
runkowo wygrywają, gdyż tylko wygrane ciągnione będą, i 39.800 
losów próżnych. 

Pomiędzy temi 22.400 wygranemi są znaczne wygrane : 
złr. 175.000; 105.000; 70.000; 35.000; 21.000; 2 po 17.500; 
2 po 14.000; 2 po 10.500; 2 po 8,750; 2 po 8,400; 4 po 
7.000; 2 po 5.000; 3 po 4.200; 5 po 3,500; 13 po 2.000; 
105 po 1.400; 156 po 700; razem 22.400 wygrańych 
| w srebrze. a 


Za przysłaniem należytości rozsyłam „Oryginalne Losy państwowe** 
(nie Promesy) do powyższego ciągnienia po następujących stałych cenach 
wóodług planu., Cały los lub */, albo */, złr. 3:50. — Pół losu lub ?/ 
złr. 1300. r Ćwierć losu złr. 1, w banknotach, z zaręczeniem najrzetoł- 
niejszej usługi. Plan ciągnienia, jakoteż urzędowy wykaz rozsyła się po 
każdem ciągnieniu, bez. wszelkiego dalszego wynagrodzenia. 

Zaufanie, które sobie te losy w Austryi tak 
la mnie pewne oczekiwanie znacznych zamówień 
obstalunki w najodleglejsze okolice się uskuteczniaj 

Uprasza się o łaskawe przysłanie zamów 
nem zaufaniem i wprost do — z rozprzedaż 
żnionego hurtownego domu handlowego. 


Adolf Haas, 
i dom handlowy effoktów państwowych w Hambnrgu, 
mE Najwięcej. głównych wygranych wypadają w mojem obrębie, i 
tegoż roku wypłaciłem właśnie w Węgrzech osobiście największe wygrane, 


szybko zjednały, udzie- 
których i najmniejsze 
ą. 

leń jak najrychlej z zupeł- 
& powyższych losów -— upowa- 


1241-4-4-T 


Czcionkaąmi wydawcy Dr. H. Jasieńskiego, 
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